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Cena pojedyńczego egzempl. 10 gr. 


Z 


Dzisiejszy numer zawiera 4 strony. 


odrzesńi 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 
Przedpłata: niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
słożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 


żądać pozaterminowych dosłarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
RU zie od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 


a nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracjaul. Mickie- 


dak 
s Telefon 80. Konto czekowe P.K O. Poznań 204,252. 


wicza 1. 


Nr. 4 


z wydarzeń dnia 


W objęciach śmierci 


Po katastrołie w kopalni górniczej = Wstrząśnienia podziemne — Gwałtowny 
tornado — Wybuch prochu — Zamach | bombowy. — Zawieje śnieżne. 


PRAGA. W kopalni węśla w Druch-| Liczba ofiar wynosi ponad 
cowie, gdzie wydarzyła się 140 osób 
straszna katastrofa przeważnie ojców rodzin. 
nastąpiły ostatnio dalsze Dotychczas wydobyto 12 trupów. — 
wybuchy gazów. Pod ziemią zaś znajduje się jeszcze 130 
wobec tego akcja ratownicza została u- górników, którzy 
niemożliwiona. spłonęli żywcem. 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 


Azja została nawiedziona silnem Są wielkie ofiary w ludziach. Bliż- 
trzęsieniem ziemi, szych danych narazie brak. 


które trwało przeszło godzinę. 


TORNADO NA FLORYDZIE, 


Wedłuś doniesień z Pensacola na w tem mieście setki domów. Zabitych i 
Florydzie, śwałtowny tornado each jest kilkadziesiąt osób. 


WYBUCH PROCHU. 


Białogród. W miejscowości Plawe na- strożnością właściciela składu. 7 osób 
stąpił wybuch prochu, wywołany nieo- |odniosło rany. 


ZAMACH BOMBOWY NA KONSULAT. 


W Klagenłurcie dokonano zamachu Zamach miał prawdopodobnie tło po- 
na gmach konsulatu generalnego Jugo- lityczne. W Klagenfurcie przypuszczają, 
sławji. Bomba przebiła dach i wyrządzi-' że narodowi socjaliści usiłowali przez do- 
ła spustoszenia zarówno w gmachu kon- konanie tego zamachu zrehabilitować się 
sulatu, jak i w domach okolicznych. (w opinji publicznej z powodu zarzutów, 

W gmachu konsulatu znajdowało się że prowadzili konszachty z irredentysta- 
troje dzieci konsula generalnego Miroso- mi jugosłowiańskiemi, Władze austrjac- 
wicza, które doznały wstrząsu nerwowe- |'kie wyraziły konsulowi ubolewanie z po- 
wodu zamachu. 


o. — 
Ofiar w ludziach nie było. 


ŚNIEŻYCE. 


W powiecie dziśnieńskim spadły wiel- trole sowieckie przeszły na stronę pol- 
kie śniegi, Śnieżyca trwa w dalszym cią- | ską. — 
gu. Na trasach kolejowych musiano wpro Po odbyciu konferencji granicznej, 
wadzić pługi, które bez przerwy oczysz- | patrole wzajemne zostały wydane. 
czają tor. Komunikacja autobusowa zo- 
stała przerwana. Po stronie sowieckiej stoją od 3 dni 

Wskutek śnieżycy patrol K. O. P. za- |unieruchomione pociągi, nie mogąc ru- 

błądził na teren sowiecki, zaś dwa pa-|szyć wskutek zamieci śnieżnej. 


Reforma podatku gruutowego zniesie 
krzywdzące rolników różniee 


gólnych gospodarstw rolnych wywarły przepro- 


Podatek gruntowy pobierany jest na podsta- 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


H Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
Ogłosze nia: łam.) 10 gr., za reklamy na str, t-łam. w 


klasie 2,64 zł. Powiat błoński, który posiada 
grunty lekkie, gdzie surowy przychód z 1 ha 
gruntu wynosi średnio 319 zł, a więc mniej 
niż w sandomierskiem, opłaca podatek według 
stawek wyższych: z 1 morga w V klasie — 46 
śr, a w I klasie — 3,66 zł. Taka sama nie- 
współmierność w wysakości podatku gruntowe- 
go w stosunku do dochodowości panuje w po- 
wiatach wielkopolskich i małopolskich. 

Rząd postanowił usunąć tę nienormalność 
i opracował projekt ustawy o podatku grunto- 
wym, jednakowym dla całego państwa. 
Polska podzielona będzie na okręgi ekonomicz- 
ne według powiatów, to znaczy każdy powiat 
będzie zaliczony do odpowiedniej klasy eko- 
nomicznej wedłu żyzności gruntów. W samym 
powiecie gospodarstwa zaliczone będą do osob- 
nych kategoryj według ich rentowności. Rząd 
ustali rodzaje uprawy: jak grunty orne, łąki, 
lasy, pastwiska. Według tych kategoryj i klas 
wyznaczona zostanie dla każdego rodzaju upra- 
wy wysokość stawki podatku gruntowego dla 
poszczególnych gospodarstw. Grunty najgorsze 
opłacać będą stawkę do 30 groszy z 1 ha, a 
grunty najlepsze i najrentowniejsze — 15 zł. 
z 1 ha. 

Przeprowadzona zostanie ponadto nowa 
klasyfikacja gruntów. W każdym powiecie po- 
wołana zostanie specjalna komisją pod prze- 
wodnictwem naczelnika urzędu podatkowego. 
W skład tej komisji wejdą poza delegatami u- 
rzędowemi przedstawiciele własności' mniejszej 
i większej. Każdy właściciel gruntów, względ- 
nie stały użytkownik, obowiązany będzie podać 
do urzędu podatkowego wielkość posiadanego 
gruntu i rodzaje uprawy. Na podstawie tych 
deklaracyj i badania na miejscu powiatowe ko- 
misje kwalifikacyjne zaliczą do odpowiednich 
klas każde gospodarstwo. Wysokość podatku 
wyznaczać będzie na każdy rok kalendarzowy, 
podobnie jak dotychczas — urząd skarbowy. 
Z gruntów niescalonych — w województwach 


Cała l 


wiadomościach potocznych 80 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych 3 

właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez po 


„Głos Wąbrzeski* wychodzi 


est 
a terminowy druk, przepisane 
Wydawniotwo 

a powodów 


ATORE X; BRUK LĄŻOZEC E WOW ZIKCA ŁATA OWADA 
Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 9 stycznia 1934 r. 


Rok XIII. 


środkowych i wschodnich — podatek grunto- 
wy wymierzany będzie z gruntów całej wsi. 
Na poszczególnych właścicieli gruntów będzie | 
rozdzielać ten podatek zebranie gromadzkie 
wsi. i 

Podatek gruntowy wpłacać będą rolnicy w 
dwóch równych ratach: w kwietniu i w listo- 
padzie każdego roku. W wypadkach klęsk ży- 
wiołowych Minister Skarbu będzie mógł obni- 
żyć wysokość należnego podatku. proporcjonal- 
nie do poniesionych rolników strat. 

Do państwowego podatku gruntowego po- 
bierany będzie dodatek samorządowy według 
przepisów osobnej ustawy. Pozatem na tzecz 
izb rolniczych pobierany będzie dodatek w wy- 
sokości od 5 do 10 proc. podatku. 

Minister Skarbu będzie miał prawo odra- 
czać terminy płatności tego podatku, zmniej- 
szać jego wysokość dla gospodarstw biedniej- 
szych, rozkładać na raty dla tych gospodarstw, 
które nie mogłyby płacić całości podatku odra- 
zu oraz znosić kary za zwłokę i grzywny za 
niedotrzymanie terminów. 

Wprowadzenie nowego pdatku, ustalonego 
na sprawiedliwym podziale państwa na okręgi 
gospodarcze, oraz klasyfikacji gruntów wymaga 
dużej pracy. Udział w niej będą musiały wziąć 
urzędy podatkowe, organizacje rolnicze, izby 
rolnicze, a nawet poszczególni rolnicy. Im wię- 
kszy będzie udział przedstawicieli rolnictwa w 
tych pracach przygotowawczych, tem sprawied- 
bwszy będzie rozdział podatku. Wykonanie tej 
pracy pochłonie conajmniej rok czasu. Dlatego 
też Rząd projektuje wprowadzenie w życie 
tych nowych zasad podatku dopiero w roku 
przyszłym. 

Projekt podatku został już uchwalony przez 
Radę Ministrów, niebawem więc zostanie” on 
odesłany do Sejmu, gdzie przedstawiciele rol- 
ników będą mogli zastanowić się nad nim i 
uchwalić zgodnie z interesami państwa oraz 


rolnictwa. 


Pielgrzymka Narodowa do Ziemi Świętej 
z księdzem biskapem Gawliną na czele 
Zapowiadana już poprzednio na po-|święte związane z życiem Chrystusa, a 


czątek roku bieżącego Pielgrzymka Na- 
rodowa do Ziemi Świętej z okazji Roku 
Jubileuszowego, jak dowiadujemy się, 
wyruszy z Polski w dniu 20 lutego pod 
osobistem duchownem kierownictwem J. 
` Ks. Biskupa Polowego Józefa Gaw- 
iny. — 

Pielgrzymka ta odbędzie podróż mor- 
ską największym polskim okrętem „Po- 
lonia" zatrzymując się po drodze i zwie- 
dzając Konstantynopol i Ateny. 

W Palestynie Pielgrzymka odwiedzi 


więc: Górę Oliwną, Betleem, Morze 
Martwe, Jerycho, Jordan, Betanję, Na- 
zaret, Górę Tabor, jezioro Genezaret, 


| Kanę Galilejską, Górę Karmel, Tyberja- 


dę itp.; ponadto Pielgrzymka zwiedzi 
Egipt. 

Ze względu na ściśle ograniczoną ilość 
uczestników Pielgrzymki zapisy na nią 
przyjmowane są tylko do dnia 20 sty- 
cznia br. w Lidze Katolickiej w Katowi- 
cach, ul. Piłsudskiego 58 i w P. B. P. 
„Francopol”* w Warszawie, ul. Mazo- 


wie ustaw: rosyjskiej, niemieckiej i austrjac- 
kiej, stąd też pochodzi ta duża różnica w opo- 
datkowaniu gruntów w różnych dzielnicach 
Polski. 

Wymiar podatku gruntowego opiera się na 
katastrze, ułożonym dla poszczególnych powia- 
tów jeszcze w -połowie ubiegłego stulecia, Od- 
tego czasu nastąpiły znaczne zmiany w ogól- 
nych stosunkach gospodarczych kraju. Rozwi- 
nęła się sieć kolei, dróg bitych i szos, nastąpił 
wielki rozwój miast, powstały nowe ośrodki 
przemysłowe. Te wszystkie zmiany wpłynęły 
na podniesienie rentowności wielu gruntów, po- 
łożonych w pobliżu nowych szlaków  kolejo- 
wych, nowych miast i osiedli fabrycznych. 


Również duży wpływ na rentowność "poszcze- 


wadzone meljoracje rolne, stosowanie nawozów 
sztucznych itd. Rozwój kultury rolnej postę- 
pował jednak w Polsce niejednolicie: w za- 
chodnich i środkowych województwach był 
szybki, nå- wschodzie wolniejszy. 

Przestarzały kataster podatkowy powodu- 
je więc rażące różnice w opodatkowaniu grun- 
tów, położonych nawet w tych samych powia- 
tach. 

Jak dalece są nieżyciowe stawki obecnego 
podatku. najlepiej zobrazuje nam przykład na- 
stęujący. Żyzny powiat sandomierski, gdzie su- 
rowy przychód z 1 ha gruntów ornych za 
ostatnie lata wynosi średnio 405 zł., opłaca 
według taryfy dworskiego podatku gruntowe- 
go z 1 morga ziemi w V klasie 32 gr, a w I 


po za Jerozolimą, wszystkie miejsca |wiecka 9. 


| Skazanie podpalaczy 


Uniknął stryczka dzięki łasce Pana Pre zydenta. — 


JASŁO, Przed Sądem doraźnym wnacki lat 19 na karę dożywotniego wię- 
Jaśle zapadł wyrok w procesie przeciw- ,zienia. — 
ko członkom szajki podpalaczy, którzy| Obrońca Michała Wojnarowicza zwzó- 
na terenie powiatu jasielskiego i gorlic- cił się do Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
kiego dokonali licznych podpaleń. litej z prośbą o ułaskawienie. 

Wyrokiem tym skazani zostali Mi- Pan Prezydent skorzystał z prawa ła- 
chał Wojnarowicz lat 32, na karę śmier-|ski i zamienił Wojnarowiczowi karę 
ci przez powieszenie, a Stanisław Bier- [śmierci na dożywotnie więzienie, 


STR. 2 


Radjoprogram 
WTOREK, 9. 1, 1934. 


7,00 Audycja poranna. 12,05 Koncert ze- 
społu muzyki salonowej. 13,30 Dziennik po- 
łudniowy. 15,40 Muzyka taneczna ż płyt. 16,00 
Pieśni w wykonaniu Stefana Nowity. 16,23 
Skrzynka P. K. O. 16,40 Kącik językowy. 16,55 
Muzyka dzwonów. 17,05 Koncert kameralny. 
17,50 Bieżące wiadomości rolnicze. 18,00 Od- 
czyt pt. „Kobieta na froncie pracy wychowania 
państwowego”. 18,20 Muzyka lekka. 19,25 Fel- 
jeton aktualny. 19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 20,00  „Palestrant” 
operetka Millockera. 22,45 Muzyka taneczna z 
kawiarni „Adria”. 

ŚRODA, 10. 1. 1934. 

1,00 Audycja poranna. 12,55 Dziennik po- 
łudniowy. 15,40 Recital fortepianowy Róży 
Benzefowej. 16,10 Program dla dzieci. 16,40 
Skrzynka pocztowa. 16,55 Koncert chóru „Har- 
fa". 17,20 Recital wiolonczelowy. 17,50 Skrzyn- 
ka pocztowa rolnicza”, 18,00 Odczyt z cyklu: 
„Mędrcy i poeci starożytnej Grecji” pt. „Pan- 
dar”. 18,20 Audycja wesoła ze Lwowa. 19,25 
Kwadrans o literaturze bułgarskiej. 19,40 Wia- 
domości sportowe. 19,47 Dziennik wieczorny. 
20,00 Koncert w wyk. Ork. P. R. 21,00 „Mar- 
murowa elegja", 21,15 Recital skrzypcowy. 
22,00 Odczyt w jęz. esperanckim pt. „Sporty 
zimowe w Polsce”. 22,20 Muzyka taneczna z 
rest. „Gastronomia. 

CZWARTEK, 11. 1. 1934. 

7,09 Audycja poranna. 12,05 Polskie tańce 
z płyt. 12,33 Poetmaty symf. „Don Juan” R. 
Straussa i „Noc na Łysej Górze” Mussorgskie- 
go. 15,40 Zespół salanowy Tad, Seredyńskiego 
ze Lwowa. 16,40 Odczyt z działu kobiecego. 
16,55 Recital śpiewaczy Ireny Bardy. 17,15 
Utwory fortepianowe na 4 ręce. 17,50 Kącik 
dla Młodzieży Wiejskiej. 18,00 Odczyt z cyklu 
„Zagadnienia gospodarcze”. 18,20 Słuchowisko 
pt. „Dr. Przybram* Bruno Winawera. 19,25 
Odczyt aktualny. 19,40 Komunikat śniegowy ze 
Lwowa. 19,43 Wiadomości sportowe. 19,47 
Dziennik wieczorny. 20,00 Koncert muzyki 
lekkiej. 21,00 Skrzynka pocztowa techniczna”. 
21,15 Dalszy ciąg koncertu muzyki lekkiej, 22,00 
Muzyka taneczna z kaw. „ltalia”. 


| = jj 
SAMOBÓJSTWO ŻOŁNIERZA. 
Suwalki, Na: stacji kolejowej w .Su- 
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„GŁOS WĄBRZESKI aene | AZ TA AE ET I AD a a 


Smutny koniec b. pulk. armji €arskiej  |suDskA m mocy dekretu Stolicy Apo. 


SUDSKA na mocy dekretu Stolicy Apo- 
ZMARŁ Z GŁODU I ZIMNA. stolskiej otrzymała złoty „Order Gwia- 
w Rosji przebywał przez pewien czas w 


zdy Betleemskiej* za zasługi na polu 
obozie koncentracyjnym pod Kaliszem, 


W rowie przy szosie wiodącej z Ka- | pracy społecznej. 

p” RECE OZZIE OE TIEW RY ZZOZ CE TDÓĆ A 
brał bowiem udział w walkach armji u- 
następnie zaś pozostał w Ka- 


lisza do Błaszek, znaleziono trupa star- 

szego mężczyzny. u 
Ustalono że zmarłym jest 69-letni; kraińskiej, 

Iwan Kuryłow, były pułkownik carskiej | liszu. ; 

armji i właśc'ciel olbrzymich majątków| Nie mając żadnych środków utrzyma- 

ziemskich w gubernji Orłowskiej i Char-|nia z głodu i zimna zmarł w drodze. = 

kowskiej. i Zwłoki przesłano do kostnicy miejskiej 
Kuryłow, po przewrocie politycznym w Kaliszu. 


„BABUNIA PRZESTWORZY” 


Tak nazywają w Ameryce 81-letnią 
Alice Richardson z Louisville, która nie- 
dawno zdała egzamin na pilota. 

Pani Richardson kupiła sobie samo- 
lot, którym często odbywa wycieczki, 
trwające nieraz kilka dni. 

a m , = zp WRITER AOC EAC PREPA. | nn  KREOSE ZEW CZE Marzeniem jej jest przelecieć Ocean. 


ULGI PODATKOWE DLA DROBNYCH 
PRZEDSIĘBIORSTW. 


Ministerstwo Skarbu projektuje przyzna- 
nie pewnych ulg przy podatku od obrotu za 
rok podatkowy 1934 dla drobnych przedsię- 
biorstw. Prawo opłacania zryczałtowanego po- 
datku obrotowego otrzymać mają przedsiębior- 
stwa istniejące conajmniej od roku 1930, które 
w latach 1930, 1931 miały obroty nie przekra- 
czające 40.000 zł. 

Z ulg, skorzystają przedsiębiorstwa han- 
dlowe zaliczone do kategorji II — IV, oraz 
przedsiębiorstwa przemysłowe k a t e go rji 
VI=VIIL 


ROPTE A RE ZOB Y Z RODZ PTAKA RO PRE rN 


1 


|Odwiecznym zwyczajem 1ud kaszubski urządza w noc dyiwestrową rodzaj S<OpKi, W 
| bierze udział młodzież wiejska w oryginalnych przebraniach. — Zdjęcie powyższe wykonane 
w wiosce kaszubskiej Suzinie, podczas ostatniej nocy Sylwestrowej przedstawia uczestników 
szopki, w gwarze kaszubskiej zwanych „Kaszubści Gwizdore”. 


Krwawe zajście w Poznaniu 


Poznań. Onegdaj wieczorem przy ul. nie groźnym odwieziono do szpitala. Pa- 
Półwiejskiej doszło do krwawego zajścia. 'ni T. wyszła bez szwanku . Jaka: była 
Mianowicie zamieszkały tam w charak- przyczyna krwawego zajścia — niewia- 
terze sublokatora bezrobotny urzędnik domo. — 


bankowy Jerzy Rodziewicz liczący 36| 
Skróty 


której 


lat, w czasie sprzeczki strzelił do właś- 
cictelki mieszkania pani T. Na odgłos 
strzału przybiegł dozorca domu Kokot- 


kach wystrzałe karabinu w usta rea y 
ec M T A 'kiewicz, którego Rodziewicz postrzelił, 


pozbawił się życia plutonowy żandarme- 
rji Franciszek Dudarewićz. Śmierć na- |P' À 
stąpiła na miejscu. Przyczyną wypadku | SI€ zranił. 
był rozstrój nerwowy. 


Tajemnica Grobowea 


POWIEŚĆ SENSACYJNA. 
(Z FRANCUSKIEGO). 


TOM I. 
— Byłeś pan w Mordze? 
— Nie, ale zamierzam pójść tam zaraz. 
— Bardzo dobrze — odrzekł fałszywy opat. — 
Teraz obejrzmy pałacyk. Potrzeba koniecznie 
znać miejscowość. 

Poszli we trzech do ogrodu. Verdier, jak po- 
przedniego dnia Lartigues, zatrzymał się przed 
zabitą furtką. 

— Co to? 

— Jak widzisz — odparł kapitan Van-Broke 
— furtka zamknięta i zabita sztabami. 

— Dokąd ona prowadzi? 

— Do ogrodu domu, stykającego się z tym, a 
wychodzącego na Vile d‘ Eveque. 

— Co to za dom? 

— Dawniej był tam obszerny pałac, a teraz 
pamja dla panien pod kierownictwem pani Du- 

ief. 

— W jakim celu istniała ta komunikacja? 

— Te dwa domy należały, zdaje się, do jedne- 
go właściciela. 

— Bardzo dobrze. Obejrzę pensję i zobaczę, 
co będzie można skorzystać z tego sąsiedztwa, 
które dla nas może być użyteczne. Nie masz nic 
nieprzydatnego na świecie dla tego, kto umie ko- 
rzystać z najmniejszych drobnostek. Jużeśmy 
wszystko widzieli? 

— Wszystko. 

— A więc musimy się rozstać. 

— Czy nie zjedlibyście ze mną śniadania w 
nowem mieszkaniu? 

— Ja już piłem czekoladę — odparł Maurycy. 

— W pańskim wieku żołądek wymaga czegoś 
pożywniejszego. Liczyłem na was obu i kazałem 
nakryć na trzech. 

Fałszywy opat spojrzał na zegarek. 
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poczem skierował broń ku sobie i ciężko |+ 


Rodziewicza i Kokotkiewicza w sta- 
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„ mieszkańców. 


= BUDAPESZT liczy obecnie 1.006 | W noc Syiwestrową zmarł w Styrji znakomity 


niemiecki pisarz Jakób Wasserman, autor 


= KRĄŻĄ POGŁOSKI, że Sowiety | Gęsiarka. Sprawy Mauritziusa, Kacpra Hausena 


— Dobrze zjemy śniadanie — rzekł — ale 
prędzej; spieszno mi. Mogę tutaj zabawić jeszcze 
najwyżej godzinę, 

Udali się do pokoju jadalnego, gdzie na nich 
czekało śniadania z zimnego mięsiwa. Usiedli do 
stołu, Dominik usługiwał. Jedli z apetytem, pijąc 
sporo za powodzenie wielkiego przedsięwzięcia, 
które im miało dać miljony. 

Krótkie wiadomości, podane przez dzienniki 
z powodu podwójnego morderstwa, popełnionego 
w nocy przez jednego i tego samego złoczyńcę, 
sprawiły głębokie wrażenie. Paryżanie z chciwo- 
ścią pragnęli dowiedzieć się o szczegółach i zwie- 
dzali miejsca, będące widownią obu zbrodni, a 
przynajmniej te, gdzie znaleziono trupy. 

Cmentarz Pere-Lachaise stał się miejscem dla 
ludzi, łaknących silnych wrażeń. Przewidując za- 
wczasu, że tak będzie naczelnik policji śledczej 
wydał odpowiednie polecenia. Kordon sierżan- 
tów miejskich rE grobowiec Kurawiewów i 
niczem niewzruszony, nie dopuszczał tłumu cie- 
kawych. Na ulicy Ernestyny gromadziło się nie- 


mniej ludzi. 


* * 


* 


Stosownie do planu, jaki powstał w jego gło- 
wie przy kolacji u Brebanta, kiedy się przysłuchi- 
wał opowiadaniu barona Paskala f Landilly, hra- 
bia Iwan Imoiłow, zaniepokojony tem, co słyszał 
o grobowcu, mależącym do rodziny rosyjskiej, po- 
stanowił sam zobaczyć, co się stało. 

Chciał natychmiast wiedzieć, co to jest za ro- 
dzina, której nazwiska nie wymieniały gazety. 

Zjadłszy śniadanie w hotelu Wielkim, gdzie — 
jak to pamiętamy — czasowo zamieszkał, spytał 
czy przyjechała już kareta, którą wynajmował 
na miesiąc, a otrzymawszy przeczącą odpowiedź, 
kazał sprowadzić dóroikć i polecił woźnicy jechać 
na cmentarz Pere-Lachaise. Dorożka zatrzymała 
się przed główną bramą. Hrabia wysiadł i udał 
się przez aleję, przepełnioną tłumem, prowadzą- 
cą do tej dzielnicy, gdzie się znajdował grobo- 
wiec rodziny Kurawiewów. 


mają wstąpić do Ligi Narodów. 


i wielu innych. 


Droga do grobowca była mu widocznie zna- 
na, bo doszedłszy do bocznej aleji, ku niej bie- 
gnącej, bez wahania puścił się w tę stronę. 

W miarę, jak się zbliżał do celu wędrówki, 
iium stawał się coraz bardziej ściśniętym i 
ruszał się wolniej. Przetłoczył się wśród ścisku, 
a znalazłszy się w pierwszym rzeregu ciekawych 
chciał iść dalej. Zatrzymał go miejski sierżant 
słowami: 

— Nie można! 

— Dlaczego? 

— Taki rozkaz! 

Młodzieniec przystanął. 

— Ale ja żę nie jestem przypadkowo i bez 
celu — mówił dalej po chwilowym namyśle — 
muszę przejść tędy do grobu zaraz w pobliżu. 
Czyż mi nie wolno? 

— Dzisiaj nie! 

— Przecież można uczynić wyjątek... 

, _— W rozkazie prefektury niema żadnych wy- 
jątków. ` 

Hrabia zrozumiał, że wobec tak ścisłego za- 
kazu wszelkie usiłowania pozostaną bez skutku. 
Zaczął więc pytać miejskiego sierżanta, który 
możeby mu mógł o tem powiedzieć, czego dowie- 
dzieć się pragnie. 

— Skądże taki surowy rozkaz? 

Sierżant był bardzo grzeczny. Ku wielkiemu 
zadowoleniu ciekawych, którzy się zbliżyli, aże- 
by go posłuchać, jął opowiadać straszną istorję, 
którą lepiej znamy od niego samego. Kiedy skoń- 
czył, hrabia Iwan zapytał: 

— A w którym to grobie spełniono zbrodnię? 

. — W grobowcu pewnej bogatej rodziny ro- 
syjskiej. 

— Wie pan, jak się ona nazywa? 

Wiem. z: 
Może mi pan powiedzieć? 
Dlaczegożby nie! W grobowcu Kurawie- 


wów. 
Usłyszawszy to nazwisko, 


zbladł jak chusta. 


młody Rosjanin 
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— Z TOWARZYSTWA PAŃ „JEDNOŚĆ”, 
Onegdaj Tow. Pań „Jedność” urządziło w sali 
hotelu Centralnego „Bal cygański”, [który 
dzięki zarządowi wypadł b. efektownie. 

— KOLENDA W STOWARZYSZENIACH 
KOŚCIELNYCH odbyła się w niedzielę, dnia 
31 grudnia. Do licznie zebranych przemówił 
ks, proboszcz Kownacki, dzieląc się z wszyst- 
kim opłatkiem, „Kolendę” urozmaicono wier- 
szykami, monologami, oraz wspólną herbatką 
i tańcami. 

— NIEZNANI ZŁODZIEJE włamali się 
onegdajszej nocy do składu p. Andersona, na 
którego szkodę skradli różnych towarów w 0- 
gólnej sumie ok. 300 zł. Policja prowadzi do- 
chodzenia. 


—:0Q)0:— 


Kowalewo 


— ODEJŚCIE RENDANTA KASY MIEJ- 
SKIEJ. Z dniem 1 stycznia opuścił p. Ryniej- 
ski Józef stanowisko rendanta Kasy Miejskiej, 
na którem pracował przez 13 lat. P. Ryniejski 
był bardzo sumiennym i uczciwym urzędnikiem, 
to też żegnano go z żalem. Stanowisko swe 
opuścił z powodu podeszłego wieku i wypro- 
wadził się do Wilna, gdzie znajduje się jego 
syn, inżynier. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Onegdaj 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, mianowi- 
cie gospodarzowi Papkiewiczowi z pod Kowa- 
lewa sieczkarka ucięła całą prawą rękę. Nie- 
szczęśliwego odwieziono natychmiast do szpi- 
tala w Toruniu. Stan p. Papkiewicza jest 
groźny. 

— BÓJKA. W noc Sylwestrową powstała 
z niewiadomych przyczyn bójka między mło- 
dymi ludźmi z Kowalewa i Bielska. Podczas 
bójki kilkunastu zostało ranionych. Policja 
prowadzi energiczne dochodzenia. 


ari 
[WIADOMOSCI POTOCZNE 
Wąbrzeźno dnia 8 stycznia 193Ł r. 
a OBA TO OZZIE PASZ 


— OSOBISTE. Do tutejszego Sądu Grodz- 
kiego przydzielony został p. sędzia Schwarz 2 
Jarocinas. Panu Sędziemu życzymy na no- 
wem stanowisku wszelkiej pomyślności. 

— ŚWIĘTO TRZECH KRÓLI minęło w 
mieście naszem zupełnie spokojnie. Ludność 
poniosła tradycyjnym zwyczajem do kościoła 
kadzidło, mirrę i kredę, które zostały poświę- 
cane na głównej Mszy św. — W związku z 
świętem Trzech Króli, ludność mówi: „Gdy 
Trzy Króle pogodą obdarzą, nie zasypiaj ran- 
ków, gospodarzu'. 

Od tego dnia noc jest krótsza. Na dowód 
tego przysłowie: „Królowie po szopę — dnia 
przybywa na kurzą stopę”. — Pogoda w świę- 
to dopisała, a śnieg, który spadł w nocy był 
powodem wielu kuligów. 

— ROCZNICA FORMOWANIA  LEGJO- 
NÓW DĄBROWSKIEGO. W dniu 9 bm. mija 
137 lat od rozpoczęcia formowania Legjonów 
Dąbrowskiego we Włoszech. 

— PODZIĘKOWANIE. Komitet Funduszu 
Pracy na miasto Wąbrzeźno składa niniejszem 
pp. ołiarodawcom serdeczne podziękowanie za 
złożone datki na akcję bezrobocia w związku z 
urządzeniem bezrobotnym tut. miasta gwiazd- 
ki. Ofiary złożyli następujący w naturaljach: 

Sass Anna 10 ft. mąki pszennej, Górny 1 
cykorja, Baumann kupiec, 1 parę skarpet, Za- 
rębski kupiec, 2 cykorje, Grzegorczyk kupiec, 
3 paczki płatków owsianych, Dembek kupiec, 
3 cykorje, Hofmann kupiec, 10 paczek cykorji 
i 15 ft, ryżu, Paszotta Zygmunt 1 kiełbasę, 
Busch B- ta 5 ft. słoniny, Siwecki 5 ft. mię- 
sa, Lubomski 1 kiełbasę, A. Tałkowski 2 ft. 
słoniny, Kazim. Lubomski 2 ft. mięsa, Stachow- 
ski 2 ft. mięsa, Buczkowski 2 kiełbasy, Helm 
2 ft. mięsa, Domachowski 2 ft. mięsa, Przybyl- 
ski 1ft. słoniny, Brzóskiewicz 1 ft słoniny, 
Potorski 1 ft. słoniny, Szóstakowski 2 ft. sło- 
niny i 2 ft. mięsa. 

Wymienionym ofiarodawcom staropolskie 
„Bóg zapłać”. i 
Przewodniczący Miejskiego Komitetu Funduszu 

Pracy 
(—) Schwarz, burmistrz. 

— OD REDAKCJI. Pomimo naszych kilka- 
krotnych prośb, nie wszystkie zarządy stosują 
się do tego, aby ogłoszenia do „Ruchu Towa- 
rzystw* podawać wcześniej. Przypominamy, że 
ogłoszenia do „Ruchu Towarzystw” przyjmuje- 
my tylko do godz. 9-tej w te dni, w których 
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„GŁOS WĄBRZESKE 


Święto pieśni „Lutni“ wąbrzeskiej 


Koncert jubileuszowy „Lutni“ stał; wał, przewyższało wszelkie, nawet naj- 


się prawdziwą sensacją naszego grodu, śmielsze oczekiwania. 


to też nic dziwnego, że sala „Dworu | 


Jako wstęp do koncertu zabrzmiała 


Wąbrzeskiego” i przyległe loże ledwo potężna pieśń z akompanjamentem ca- 


pomieścić zdołały wszystkich naszych 
miłośników pieśni. 

Dużo spodziewano się po tak poważ- 
nym chórze z tak piękną tradycją, to 
też enutuzjastycznie witano ulubionego 
dyrygenta em. inspektora szkolnego p. 
Reiskego, — ale to co chór zaproduko- 


> 


Długoletni dyrygent „Lutni” em. insp. szkolny 
prezes Związku Oficerów Rezerwy 
p. A. REISKE, który zyskuje sobie wśród oby- 
watęlstwa coraz większą popularność. 


gazeta wychodzi, tj.: poniedziałki, środy i piątki. 


opatrzone pieczątką danego towarzystwa wzgl. 
organizacji. Ogłoszeń do „Ruchu Towarzystw” 
telefonicznie bezwzględnie nie przyjmujemy. — 
Wszelkie reklamy o imprezach umieszczane 
w wiadomościach potocznych są płatne, O ile 
dane towarzystwo chce mieć recenzję z impre- 
zy, należy nadesłać obowiązkowo do Redakcji 
2 bezpłatne bilety. 

— WALNE ZEBRANIA PLACÓWEK POW- 
STAŃCÓW I WOJAKÓW odbędą się w nie- 
dzielę 14 bm. w następujących miejscowościach: 

W M. Pułkowie o godz. 14-tej i w Dębowej- 
łące o godz. 17-tej. Na zebranie powyższe przy- 
będą delegaci Zarząlu Powiatowego Powstań- 
ców i Wojaków O. K. VIII. 

— „ULICZNIK PARYSKI" NIE ZNALAZŁ 
NA BRUKU WĄBRZESKIM UZNANIA. W pią- 
tek 5 bm. K. S. „Pogoń“ urządziło w hotelu 
„Dwór Wąbrzeski* przedstawienie pod tyt. 
„Ulicznik Paryski". Po przedstawieniu odbyła 
się zabawa taneczna. Tak samo jak przedsta- 
wienie „Ulicznik Paryski” tak i zabawa nie zna- 
lazły poparcia. Jest to winą poniekąd kieroni- 
ctwa, bo nietylko, że nie dobrze zareklamowało 
imprezy (nie poproszono nawet o to prasy!) 
ale nawet sama reżyserja pozostawiała wiele 
do życzenia. 

— KRADZIEŻ KUR. Na szkodę p. Tuscha, 
nacz. stacji skradziono w nocy z soboty na nie- 
dzielę przeszło 20 kur. Policja wszczęła docho- 
dzenia celem ujęcia sprawców kradzieży. 

— W PRYWATNE RĘCE. W związku z od- 
daniem hurtowni monopolowych w prywatne rę- 
ce, dowiadujemy się, iż przejęcie tut. hurtowni 
wódek w prywatne ręce nastąpi w dniu 15 bm. 

Od tego dnia hurtownia obsługiwać będzie 
powiaty: wąbrzeski i chełmiński. Hurtownia 
znajdować się będzie przy ul. Chełmińskiej — 
(dom p. Chwastka). 

— BATA KUPIŁA FABRYKĘ PEPEGE 


W WĄBRZEŹNIE? Po mieście rozeszły się 
dotąd niesprawdzone pogłoski, że  czechosło- 
wacka fabryka obuwia „Bata” zakupiła od 


„Pepege" gmach fabryczny znajdujący się w 
Wąbrzeźnie. Według krążących pogłosek „Ba- 
ta" ma w Wąbrzeźnie założyć filję swego 
przedsiębiorstwa. Ile w tem prawdy niewia- 
domo, Wiadomość tę podajemy tylko z obo- 
wiązku dziennikarskiego. 


chani malcy, wierszyki staranne, z 


łej orkiestry 65 pp. do muzy śpiewu. 
widać, że łaskawa była  Jubilatce, bo 


'natchnęła ją i uzdolniła do poruszenia 


swemi doborowemi produkcjami całej 
skali uczuć słuchaczy. Czy to skromne 


| pieśni ludowe, czy utwory klasyczne, jak 


chóry „Halki”, wszystkie one były pięk- 
nie, wprost artystycznie wykonane, że 
wywołały bezustanne burze niemilkną- 
cych oklasków. A już najbardziej po- 
dobał się „Powrót Taty” z pięknemi li- 
rycznemi solami, w których bardzo wy- 
soką kulturę głosu wykazali pp.: Cze- 
sław Makowski i Marcin Fenski. 


„Lutnia” dała jeszcze jeden dowód, 
że stoi na wyżynie swega zadania za- 
chowując wiernie i pomnażając ten nie- 
oceniony skarb narodowy i znicz, w któ- 
rym czcimy i mowę ojców i wiarę 
przodków i wspaniałe pamiątki świetnej 
przeszłości. 

„Niechaj zatem śpiewem radości ży- 
ją bracia po lutni i wódz ich dzielny 
i pieśń ich matka"! 

* 

Wdzięczni jesteśmy, że dano nam 
ni i jej dyrygentowi em. insp. p. Reiske- 
mu, że zorganizowali sobotni koncert, 
jaki bardzo rzadko słyszymy w naszym 
grodzie. 

Również podziękowanie należy się 
wszystkim  Śpiewakom, którzy przez 
pilne uczęszczanie na próby sprawili, że 
chór uzyskał należytą sławę. 

W dzięczni jesteśmy, że dano nam 
pokarm wyższego gatunku, że wreszcie 
po długiej posusze w dziedzinie rozry- 
wek kulturalnych delektowaliśmy się 
przez wieczór sobotni czemś odrębnem, 
czemś jakby tchem z niecodziennego 
życia pełnego trosk i zmagań o chleb 
powszedni. 


ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO 


Zaznaczamy, iż każde doniesienie musi być Į P. T. R. odbyło się w dniu wczorajszym, tj, 7 


bm. w lokalu p. St Klimka przy dość licznym 
udziale członków pod przewodnictwem preze- 
sa p. Wróblewskiego. Po zagajeniu zebrania i 
odczytaniu protokołu przez sekretarza p. No- 
waka, p. Putynkowski złożył sprawozdanie ze 
zjazdu PTR. w Toruniu, a p. Wróblewski zło- 
żył sprawozdanie z zebrania Rady Pow. Tow. 
Rolniczego. 

Pozatem omawiano sprawę lecznictwa, spra- 

wy łowieckie i inne sprawy rolnicze. Na tem 
zebranie zakończono. 
ZAWSZE JESZCZE można zapisać 
„Głos Wąbrzeski” na I. kwartał, tj. styczeń, 
luty i marzec. Prosimy zapamiętać, że w krót- 
kim czasie dodamy bezpłatnie piękny kalen- 
darz książkowy „Pomorzanin”. Kalendarz ten 
będzie nieodzownym  podręcznikiem-informato- 
rem dla każdego, zawierał bowiem będzie ca- 
ły szereg informacyj w sprawach podatkowych 
sądowych itp. Kto chce mieć ten kalendarz, 
niech jeszcze DZIŚ zapisze „Głos Waąbrzeski" 
na I. kwartał, 

— ZWIĄZEK MŁODYCH NARODOWCÓW 
W WĄBRZEŹNIE PRZESTAŁ ISTNIEĆ. Jak 
nas informują, Związek Młodych Narodowców 
na skutek decyzyj swych władz został w ca- 
łem Państwie rozwiązany. Na skutek tej decy- 
zji nastąpiła likwidacja Zw. Młodych Naro- 
dowców w tych dniach w Wąbrzeźnie po urzą- 
dzonym przez nich ostatnim „Opłatku”. 

— GWIAZDKA DLA RODZICÓW. Nie je- 
steśmy bogaci, nie mamy pieniędzy, aby kupić 
rodzicom podarunki gwiazdkowe, a jednak u- 
rządzimy naszym rodzicom gwiazdkę, — Tak 
postanowiły dzieci szkoły powsz. męskej w na- 
szem mieście. | dotrzymały słowa, obdarzyły 
rodziców hojnie — przedstawieniem świazdko- 
wem. Przedstawienie było tak miłe, tyle 
tchnęło beztroski i radości dziecinnej w serca 
nasze, że długo pamiętać będziemy ten poda- 
runek. 

Wieczór dnia 18. 12. 33 r. był mroźny. To 
też wnieśliśmy na salę trochę mrozu i w ciele 
i w duszy. Ale nawet roztajało wszystko pod 
wpływem śpiewu naszych dzieci. Kolendy pły- 
nęły tak jakoś uroczyście, radośnie i dźwięcz- 
nie, że kiwaliśmy z uznaniem głowami. 

Nastąpiły deklamacje. Wygłosiliście ko- 
uczuciem, 
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porównać je z de- 
przy- 


czystą polszczyzną. Jeśli 
klamacjami poprzednich przedstawień, 
znać trzeba, że widać postęp. 

Jakże się uśmialiśmy z myszki, co wlazła 
na murek, skąd ją spłoszył kurek. Bo też ko- 
|gucisko było oryginalne. Jakże to lekceważą- 
E spogiądał na nas z góry, a jak drwiąco za- 


I | piat do nas! Ale też go Jasio i Kachna wygo” 


nili miotłą! Zmykał jak niepyszny. 

Przysadzistiy bałwan w meioniku wyślą” 
dał jak prawdziwy bałwan ze śniegu, tańczył 
trochę ciężko „ale nieźle ze swemi śnieżkami. 
A malutki pajacyk Bym-bum-bam zjednał so- 
bie serca wszystkich, gdy nóżką fikał i główką 
kręcił. ; 

Dobrze też wywiązał się ze swego zadania 
mały mówca, który w dość długiem przemó* 
wieniu powitał gości. O ile chcesz dojść do 
większej doskonałości, mały oratorze, staraj 
się przemawiać w przyszłości jeszcze cokolwiek 
wolniej, z większym spokojem. Będziesz u- 
miał napewno, spróbuj tylko. 

Najbardziej uradowała nasze serca sztucz- 
ka: „Jasełka polskich harcerzy”. Nasi kochani 
harcerze grali z zapałem, a już najwięcej du- 
szy włożył w swą grę główny aktor, mały 
Adaś. Toć grał z takiem przejęciem, z takiem 
wżyciem się w swą bardzo obszerną rolę, że 
mu się w końcu i głos i siły wyczerpały, a 
mimo to trzymał się dzielnie do końca. Brawo, 
mały Adasiu! Jak grać to całą duszą. 

Czas na przedstawieniu upłynął nam bar- 
dzo szybko. Przerwy były bardzo krótkie, 
Nikt się nie nudził, Przeciwnie, siedziałby 
| jeszcze dłużej i patrzał i słuchał, gdyby nie 
| dwaj mali dowcipnisie, którzy tak powiedzieli. 

Przedstawienie się skończyło, 

Czy Was trochę ubawiło? 

Teraz żegnam Was, 

Bo do domu czas. 

Bo nasz kogut już nie pieje, 

Śnieżka też już się nie Śmieje. 

Bracia harcerzyki, 

Rozwiązali szyki, 

A pajacyk Bym-bum-bam 

Przy bałwanie zasnął nam. 

Oczywiście poszliśmy do domu. w drodze 
rozważaliśmy: „Dobrze spisały się nasze dzie- 
ci. Umiały się zorganizować, umiały się zdo- 
|być na wspólną pracę i wytrwać w niej, aż 
|wszystko się naprawdę udało. Podarunek 
josadkowy naszych dzieci jest nam naprawdę 


| drogi". 
— ORGANIZACJA PRZYSPOSOBIENIA 


WOJSKOWEGO KOBIET DO OBRONY KRA- 
JU — KOŁO WĄBRZESKIE urządza w sobo- 
tę, dnia 13 bm. w sali hotelu „Dwór Wąbrze- 
ski" „Wieczór karnawałowy”. Przygrywać bę- 
dzie orkiestra wojskowa. Bufet we własnym 
zarządzie. Ktoby przez przeoczenie nie otrzy- 
mał zaproszenia na powyższy wieczór proszo* 
ny jest o zgłoszenie się po nie u p. wicestaro- 
ściny Cwinarowiczowej. 

— ZABAWA RODZINY POLICYJNEJ. W 
dniu 13 bm. odbędzie się doroczna zabawa 
Rodziny Policyjnej w Wąbrzeźnie. Zarząd 
przygotowuje cały szereg bardzo miłych nie- 
spodzianek i atrakcyj. 

— „SURDUT I SIERMIĘGA". Zespół ama- 
torski Towarzystwa Ludowego odegra 14 bm. 
piękną sztukę ludową ze śpiewami i tańcami 
pod tytułem „Surdut i Siermięga”. Po przed- 
stawieniu zabawa taneczna. Czysty zysk prze- 
znacza się na Kasę Pogrzebową Towarzystwa. 

— KRADZIEŻ. Z soboty na niedzielę 
włamali się do mieszkania p. K. Pokorowskie- 
go złodzieje i skradli 2 ubrania, 10 zł gotówką, 
browning i inne rzeczy. Złodzieje wykorzystali 
ten moment, gdy p. Pokorowski był na koncer- 
cie „Lutni”. Natychmiast wszczęte dochodzenie 
ujawniło złodzieji, którymi okazali się: Dara- 
szewski i Wiśniewski z Wąbrzeźna. Część 
skradzionych rzeczy zdołano odebrać, Dara- 
szewski w piątek 5 bm. wyszedł z więzienia i 


po jednodniowym „wypoczynku” rozpoczął 
„robotę”, która go znowu zaprowadziła za 
kraty. 


Z powiatu 


— WALNE ZEBRANIE ZW. STRZELEC- 
KIEGO. Dnia 31. 12. 1933 r. odbyło sę Walne 
Zebranie Związku Strzeleckiego Placówki Czy- 
stochleb. Po złożeniu sprawozdania przez ob. 
Prezesa Wiśniewskiego Jana, udzielono abso- 
lutorjum ustępującemu Zarządowi, poczem wy- 
brano nowy Zarząd w osobach obyw.: Wiśniew- 
ski Jan — prezes, Lotarski Władysław — wi- 
ceprezes, Słoniewski Zygmunt sekretarz, 


Kotkowski Jan — skarbnik. ppr. Neumann An- 
toni, ref. wych, obyw, Wiśniewski Wacław — 
komendant, Zarzycki Stanisław — zast, kom., 
oraz 3-ch członków komisji rewizyjnej. 


STR. 4 


Ze sprąwozdania wynika, że w ub. roku 
odbyło się 9 zebrań zwyczajnych i 3 Zarządu, 
urządzono 1 zabawę, konkurs pracy, z których 
dochód przeznaczono: a) 20 zł na budowę 
strzelnicy im. Marszałka Piłsudskiego, oraz na 
zakup 8 kompletów umundurowania dla człon- 
ków czynnych. Regularne wykłady i ćwiczenia 
zachęciły młodych obywateli do zgodnej współ- 
pracy dla dobra Ojczyzny, powodując powięk- 
szenie Placówki, które ciągle wzrasta, Stan 
Placówki wynosi 28 członków. Po omówieniu 
aktualnych spraw, obyw. Prezes solwował ze- 
branie odśpiewaniem „Roty”. 


—  PODZAMEK  GOLUBSKI. (Złodzieje 
grasują.) Ludność okoliczna skarży się na 
szajkę złodziejską, która kradnie przeważnie 


świnie, Ostatnio znowu dokonano kilka kra- 
dzieży świń, które złodzieje po wykradnięciu 
zabijają na polach i wnętrzności pozostawiają 
na miejscu czynu. 

— NOWY MŁYN. (Schwytani złodzieje.) 
Do p. Cembowskiego, właśc młyna zakradli się 
złodzieje. Zostali jednak chwytani przez za- 
alarmowanych sąsiadów, w chwili, gdy wycho- 
dzili z łupem. Złodziejami okazali się: Wiś- 
niewski i jego godny kompan Kostusiak. obaj 
z Lisewa. Złodzieji osadzono w areszcie. 


CO ROBIĆ W STYCZNIU? 


— Dla gospodarza. Młócić i czyścić 
ziarno do siewu. W czasie mrozów młó- 
ciócić nasiona koniczyny, łubinu i psze- 
nicy, ponieważ przy mrozach ziarno naj- 
łatwiej odłącza się od słomy. Ułożyć 
sobie porządek do obsiewów i obliczyć, 


nasienie zawczasu kupić. Zwieść drzewo 
na budulec i na opał. Naprawiać worki, 
robić powrósła, szlamować stawy, zbie- 
rać materjał na komposty. 

Czyścić starannie bydło i konie, — 
dbać o prosięta, aby nie marzły. Źreb- 
nym kłaczom dawać lepszy obrok i pro- 
wadzać je codziennie. Starannie pielęś- 
nować krowy cielne lub mleczne. W sta- 
wach, gdzie są ryby, rąbać przeręble. — 
Nie trzeba niepokoić pszczół. Spraw- 
dzać co pewien czas, czy pszczołom w 
ulu dochodzi powietrze.  Oczyszczać 
wejścia do ula od Śniegu, lodu i mar- 
twych pszczół, ale zlekka i ostrożnie. — 
Jeżeli zima twarda, dokarmiać roje mio- 
dem lub cukrem, lecz nie dawać poży” 
wienia w płynie. 

— Dla gospodyń. W długie wieczory 
prząść, naprawiać odzież i bieliznę, — 
Dziatwę przypilnować, niech zadania 
szkolne przepowiada, starsze z dzieci 
niech na głos czyta książki pożyteczne. 
Drób zabezpieczyć od zimna i wilgoci. 
Kurom do karmu dodawać owsa i tatarki 
(gryki) — to wcześniej będą się niosły. 


Ruch towarzystw 


— ROCZNE WALNE ZEBRANIE STOW. 
KATOLICKIEJ MŁODZIEŻY MĘSKIEJ odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 14 stycznia br. o godz. 
1.30 po poł. w salce parafjalnej z następującym 
porządkiem obrad: 

1. Zagajenie, 2. Wybór prezydjum walnego 


ile potrzeba będzie nasienia. Brakujące |zebrania, 3. Odczytanie protokółu z ostatniego 


Licytacja drewna 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


EERE 
Niniejszem -podaję do wiadomości, iż od dnia dzisiejszego dla 
wygody Szan. Publiczności w mieście 


objeżdża higjenicznie urządzony wóz 


walnego zebrania, 4. Sprawozdanie ustępujące- 
go zarządu: a) prezesa, b) sekretarza, c) skrabni- 
ka, d) bibljotekarza, e) naczelnika, f) gospoda- 
rza, 5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 6. 
Dyskusja, 7. Udzielenie absolutorjum ustępują- 
cemu zarządowi, 8, Wybór nowego zarządu, 9. 
Uchwalenie wysokości składek i wpisowego 
10. Wolne głosy i wnioski, 11. Zakończenie, 

O liczy udział członków Patronatu, wszyst- 
kich druhów oraz sympatyków SMP prosi 


Patronat i Zarząd. 


ZEITECETEWEPED KO 
Nadesłane 


(Od jednego z 
otrzymujemy następujące pismo, które w 
imię dobra szerokich rzesz rolniczych za- 
mieszczamy.) Red. 
W dniu 19 grudnia pod egidą Pomorskiej 

Izby Rolniczej odbył się skup bekonów przez 
przedstawicieli bekoniarni i to firm gdańskich: 
Carsten Gdańsk i firmy H. B. Moeller Gdańsk. 
Właścicielami tych firm są żydzi. 


naszych Czytelników 


Ostatni zakup bekonów w Kowalewie rze- 
czywićcie otworzył oczy rolnikom. Firmy te 
rzekomo płaciły zwykle wyższe ceny za beko- 
ny, ale za to w haniebny sposób oszukiwały 
na wadze i to w ten sposób, że kładziono na 
wagę kamień 15—20 funtowy. 

W ten sposób krzywdzono biednych rolni- 
ków. A krzywda była tem większa, gdyż każ- 
dą sztukę bekonu ważono oddzielnie, tak iż 
ne jednej sztuce oszukiwano od 5—15 kg. (na 
poszczególnej sztuce.) 


AW NR. 4 


W porę jednak zauważono oszustwo żydow- 
skich kupców i zmuszono ich do ponownego 
ważenia. I o dziwo, świnie bekonowe w jednej 
pół godziny wiele przybrały na wadze. 

Pomorska Izba Rolnicza winna się tem bli- 
żej zapoznać, tembardziej, że przy ważeniu 
był również jej urzędnik! Kupno bekonów 
winno polecić się innym, rzetelnym firmom 
polskim, których na Pomorzu niebrak. 

Świądek. 


nm I OR ERA A. - EEK WOK TOD RE A. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWO- 
TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY. 
dnia 5. 1. 5% r. 

Warunki: Handel hurotowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie dni 


powszednie. 

Żyto 14,25—14,50 
Pszenica 17,75—18,25 
Jęczmień browarowy 14,50—15,50 
Jęczmień przemysł. 13,00—13,25 
Owies 12,75—13,00 
Mąka żytnia 

Mąka żytnia 60 proc. wł. worka 21,00—21,75 
Mąka pszenna 65 proc. wł. worka 30,00—31,50 
Otręby żytnie 10,25—10,75 
Otręby pszenne 10,00—10,50 
Otręby pszenne grube 10,50—11,00 
Rzepak 40,00—42,00 
Peluszka 13,00—14,00 


Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 
dzialay: Alfems Szczuka — Wąbrzeżns 


e 4 miecza naa zapa 


z którego Szan. Publiczność może nabyć codziennie 


odbędzie się w czwartek, dnia 11 stycznia o godz. 10-tej 
w oberży p. Zielińskiego w Królewskiej Nowejwsi, 


sprzedawane będzie ; 


dębowe, bukewe, 


brzozowe, 


wyroby mieczarskie 


sosnowe, 


świerkowe: szczapy, wałki, pieńki, gałęzie 


drewno użytkowe i drągi 


mieko 


pełne (pasteryzowane) i 


z poważaniem 


TWARDOWSKI 


Mleczarnia Parowa 


Do akt Km. 1790/33, 1582/33, 1712/53. 


Sprzedam 
biurko lub zamienię na 
szafę 

Polkowska £ 


Wolności skład kol. 


Uczciwa czysta” 
służąca 


potrzebna zaraz 


Bachmannowa Gru- 
dziądzka 6 


Zarząd Leśnictwa Wronie 


telefon Wąbrzeźno 4 


MIEJSCEM SPOTKANIA 


wszystkich przyjezdnych nietylko z 


POLECAM 


Wina gronowe 


Na różne urcczystości i wesela 


powiatu, lecz z całego Pomorza jest 


LORAL M. KANIUROWIĆ 


WŁAŚC. GOŚLIŃSKI— Toruń, 

ul. Szeroka nr. 18 — Telefon 5. 
Wódki - Wyborowe likiery - Wina - Groki 
KUCHNIA WARSZAWSKA —- — ZIMNE i CIEPŁE ZAKĄSKI 


Gatunek 4 Ye Yeb. | Gatunek i 12 ijih 
Przepalanka 6,20 4,20 2,20 Monastique 11, — 750 3,90 
Winiak 8,30 3,60 3,— Rum lub Arak 6,70 4,50 2,50 
Saumon 9,70 6,50 3,— Krupnik Lit, 9,40 5— 
Briand Medi- Wina 
cinal 14,30 9,60 Wiśniak Kant. 3,50 1,90 
Żytniowa 7,90 4,20 2,20 Chateau de 
Śliwowiea 10,50 Vinpoz 2,10 1,15 
Podbipięta 12,70 6,50 3,50 Stołowe 2— 1,10 
Boonekamp Maślacz 290 1,60 0,90 
(Kr. Dokt.) 9,40 6,60 3— Lia Czerwone 1,90 1— 
CherryBrandy8,80 6,— 3,10 Vermuth 2,70 1,45 
Wiśniowa 6,20 4,20 2,20 Szampan 
Wódki monopolowe Cordon Błeu5— 3,— 


najwyborniejszy SZAMPAN but. 5 zł, 
Ceny najniższe 


Produkt najlepsz — 


Książnica Kopernikańska 


PRZE) ARG PRZYMUSOWY. 


W środę, dnia 10 stycznia 1934 r. o godzinie 10 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- 
go w Kowalewie przy ul, 10 Stycznia u pp. Walen- 
tego i Leokadji Balickich najwięcej dającemu za 
gotówkę: 


maszynę do pisania „Adler”, strzelbę dubel- 
tówkę marki Feschner Franałfart, lunetę Zeiss 
Jena trieder 6X, konsolę z lustrem szliłowa- 
nem orzech (lustro konsola, dąb ciemny), ka- 
napę krytą zielonym utrechtem z 2 fotelami, 
stół okrągły na 1 nodze (czarny dąb), leżankę 
krytą niebieskiem suknem, 4 krzesła wybijane 
skórą, obraz olejny „Modlitwa pod figura", 
1 konsola (orzech) z lustrem szlifowanem, ka- 
napę krytą zielonym pluszem, stół dębowy 
ciemny z 8 krzesłami wyplatanemi trzciną, 
biurko dębowe fornier. z 2 bocznemi szafka- 
mi, bibljołekę małą (ciemny dąb), stół jadalny 
na 12 osób rozciągany, z forniru czarno-dębo- 
wego, 12 krzeseł o siedzeniach wyścielanych 
i wysokich z forniru czarno-dębowego, zegar 
wieżowy, pudło z forniru dębowego (ciemny 
bronz), bufet trójdzielny z nadstawką trójdziel- 
ną oszkloną, mały bułet jadalny (kredens) z 
forniru czarno-dębowego, kanapę z nadstawką 
(obudowaniem oszklonem) z ciemnego forniru 
dębowego, butet dębowy — fornir dębowy dwu- 
dzielny z nadstawką oszkloną trójdzielną, ma- 
ły kredensik dwudzielny z nadstawką i lustrem, 
3 obrazy w złoconych ramach (martwa natura 
i1 Wieczerza Pańska) oszacowanych na 2.074 
zł, które to przedmioty można oglądać w dniu 
licytacji na miejscu sprzedaży. 


(—) Zagórski, komornik Sądu Grodzkiego 
w Kowałewie. 


mL rŚŚeśŚ Lee) 


Kino „Słońce! UE 


Dziś poraz ostatni porywający cudny film 


Potężne dzieło francuskie które wszystkich po- 
rywa pt. 


„B A B Y' 


z Anny Ondrą 

UWAGA w najnowszym tygodniku ujrzymy 
pożar niemieckiego Reichstagu, roz- 
prawę sądową oraz rzekomych pod- 
palaczy Popowa, Dimitrowa Van der 
Lubbe i td. 


2 osoby na 1 bilet 


w Toruniu 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 11 stycznia 1934 r. o godz. 4 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- 
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Antoniego 
Rudnickiego w Gzikach: 


stóg pszenicy około 100 ctr.. oszacowany na 
800 złotych. 3213/33 


(—) Główczewski, komornik Sądu Grodzkiego 
w Wąbrzeźnie. y 


Ostrzeżenie 
Ostrzegam przed kupnem lub dzier- 
żawą nieruchomości Niedźwiedź k. 32, 
bo od małż. Qlszewskich uzyskałem 
ofertę kupna, 


Feliks Weiner 


5 pokojowe 
mieszkanie 


zaraz do wynajęcia. Zgłoszenie 


E. Zieliński, Wolności 15. 


| 


Kalendarz 


Ist. Kuriera Codziennego 


na rOk 1934 


można nabyć w adm 


„Głosu Wąbrzeskiego* 


Cena 2,50 zł. 


= 


